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liii!!! W gflK te M s z a "
Po grimtownem wyrestaurowaniu lokalu,

dnia 5 kwietnia r. b., t. j. dziś odbędzie się otwarcie

Restauracji i Cukierni „Zacisze”
w  SOSNOWCU, SADOWA 3.

Otwarcie lokalu poprzedzi

U R O C Z Y S T E  P O Ś WI Ę C E N I E ,
które odbędzie się o godzinie 3-ej po południu.

Bufet obficie zaopatrzony w trunki krajowe i zagraniczne pierw­
szorzędnych firm.

BAR AMERICAIN DRINX
K u c h n i a  prowadzona przez pierwszorzędnych warszawskich 

mistrzów sztuki kulinarnej.
Codziennie KONCERTY ZNAKOMITEGO ZESPOŁU na czele

l l i l t i n  D. KATASZKIEie i k o m p o zy to ra  P. KARASIŃSKIEGO.
Zakład prowadzony będzie pod kierownictwem R. Dąbrowskiego.
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N iniejszem  sk ład am y  podziękow an ie  O ddzia łow i 
T o w a rzy s tw a  .Ubezpieczeń „ P I A S T “ w S osnow cu za 
solidne zlikw idow anie  i szybkie w ypłacen ie  n am  o d szk o ­
dow ania  za pon ies ioną  w dniu  10 m arca  1927 r. s tra tę  
skutk iem  k radzieży  z w łam an iem  zaw artośc i  kasy  ognio­
trwałej w lokalu  naszego  B anku  w Sosnow cu  przy uli­
cy T argow ej Nr. 10.

BANK KUPIECKI
Spółdz ie ln ia  z ogr. odpow. 

w  S o sn o w cu .

u .

Sosnowiec, dn. 24 m arca  1927 r.

. B

Zbiorowa nota 3 mocarstw
d o  rz ą d u  k an to A sk ie g o  o  o d s z k o d o w a n ie  z a  s t r a ty

w  N ank in ie .
L O N D Y N , 4.4 A g e n c ja  Reu- bliższych dniach. W  nocie tej 

te ra  donosi,  że w ręczen ia  rzą- rząd y  w ym ien ionych  m ocars tw  
dowi kan to ń sk iem u  zbiorow ej d o m ag ać  się b ę d ą  odązkodo- 
no ty  rząd ó w  bry ty jsk iego , ja- w ań  za straty , sp o w o d o w an e  
pońsk iego  i St. Z jed n o c z o n y c h  w y p ad k am i w N ankinie.  
należy  się sp o d z iew ać  w naj-

1 miljon rubli dla strajkujących górników
w Ameryce.

HanHHHHHHHMHnHnHnHHHIWHHHHHHHHHHHnHHHH
Bcczność. Straży O Spatelsliu!

W zastępstwie Komendanta Okręgu byłej Straży 
Obywatelskiej, wzywam wszystkie Komendantury i Dziel­
nice do organizacyjnego udziału w pogrzebie

l  ii. Dndin Lucjana K reezim
w środę, dnia 6 go b. rn.

Zbiórka o godz. 5 ej po poł. na placu przy kościele 
;̂W Pogoni.

Opaski i żetony obowiązują.

MI LEWSKI .2632

Roiraie l i n e  prezesa Hu psliep.
W A R S Z A W A ,  4.4 (A. W.). 

W e d łu g  infotmacji z kó ł finan­
sow ych  p rezes  banku  polskiego 
p. K arpiński p row adzi ożyw io­
ne rokow an ia  ze sferami dyplo-
m atycznem i am erykańsk iem i 
S h u rm an em  i pos łem  Stetso-
nem  i rep rezen tan tem  n o w o ­
jorskiego dom u b ankow ego  
Bairet C om pagni - M onneyem .

U w aża  on w ynik  tej k o n fe ren ­
cji za  zupełn ie  zadaw aln ia jący .  
Jednym  z najw aż iejszych za ­
gadnień , o k tórego  p rzep-ow a- 
dzen ie  ub iegają  się p rz e d s ta ­
wiciele Polski, jes t  p o w ięk sze­
nie k ap i ta łu  zak ładow ego  b a n ­
ku polsk iego  i wycofanie  z 
ob iegu  biletów zd aw k o w y ch

koju i w  H uc ie  Fa łdy  w N. 
Bytomiu i Sw iętosław icach .

W  H uc ie  P oko ju  4 wielkie 
p iece  zgasły  zupełnie .

D la  poparc ia  s tra jku  p rz e d ­
staw icie le  zw iązków  ro b o tn i­
czych  ogłosili p ro tes tacy jny  
s tra jk  dem onstracy jny .

Wielkie świętokradz­
two w Grodnie.

G R O D N O , 4. 4. W  koście le  
O .O . F ran c iszk an ó w  w G ro d ­
nie doko n an o  k radzieży  z za- 
krystji 3 relikwiarzy, opraw nych  
w drogie k ruszce i kam ienie, 
2 m onstrancyj,  5 z ło tych kieli­
chów, puszki złotej, 3 lichtarzy 
i k ilkunastu  innych  cennych  
przedm iotów .

S tw ierdro i o, że z łodzie je  u- 
ciekli z miasta.

LO N D Y N , 4.4 (A W ) -„Daily
T e le g rap h "  donosi z Moskwy, 
że kom unis tyczna  m ięd zy n aro ­
d ó w k a  p rzes ła ła  s tra jku jącym  
górn ikom  am erykańsk im  I m i­
ljon rubli jako  p ie rw szą  zapo- 
m ogę. R ów nocześn ie  ogłoszono 
odezw ę do w szystkich robotn i­
czych zw iązków  kom unis tycz­

nych, w zyw ającą  do daw an ia  
sk ład ek  dła am erykańsk ich  gó r­
n ików  i o św iadczającą ,  że 
s tra jk  górniczy w A m eryce ,  k t ó ­
ry ob ją ł  już około  2.200 kopalń  
w ęgla  bruna tnego ,  mieć b ęd z ie  
da ieko  w iększe znaczenie , niż 
zeszłoroczny  strajk  górn ików  w 
Anglji.

W sprawie sprowadzenia zwłok 
Słowackiego do kraju.

W A R S Z A W A ,  4.4 W  przy­
sz łym  tydodn iu  odbędz ie  się 
w  prezyd jum  rad y  ministrów 
konfe renc ja  przedstaw icieli  rz ą ­
du  z cz łonkam i krakow skiego  
kom ite tu  sp ro w ad zen ia  zwłok 
S łow ackiego. N a konferencji 
tej będz ie  om ów iona  kw estja  
p o w o łan ia  do życia  w ca łem  
p ań s tw ie  kom ite tów  lokalnych , 
oraz zo s tan ą  u s ta lo n e  techn icz­
ne szczegóły  zw iązane  ze sp ro ­

w adzen iem  zw łok  wielkiego 
poety .  .

O d  dnia w czorajszege ro z ­
p o czą ł  się w K rakow ie  „ T y ­
dzień S łow ack iego" ,  który trw ać 
będzie  do 10 b. m. włącznie, 
W  czasie tego  ty godn ia  o d b y ­
w ać się b ęd ą  sys tem atyczn ie  
odczy ty  o S łow ack im  i jego 
twórczości, w y g łaszan e  przez 
najw ybitn ie jszych  p rzed s taw i­
cieli św ia ta  literackiego.

( M i ę  niece gcsnq no Górnym siqsKo.
K A T O W IC E ,  4.4 N a skutek  

w p ro w ad ze n ia  9-godzinnego 
d n ia  p racy  d la  n iek tó rych  g ru p

robotn ików , za ję tych  przy wiel­
k ich p iecach, w ybuch ł  s trajk  
tych  g rup  w  H u c ie  P o -

Echa napadu na pos. 
Zdziechowskiego.
W A R S Z A W A ,  4.4 (A. W .)

W ieczorny  „K urjer  W arszaw ­
ski" donosi,  ze s ąd  okręgow y  
n ak a za ł  og lędziny ak tów  ś ledz­
tw a, p ro w ad zo n eg o  p rzez  w oj­
skow e w ład ze  w spraw ie  n a ­
p ad u  n a  p o s ła  Z d z ie ch o w sk ie ­
go. K rok  sądu  okręgow ego 
tłom aczony  jes t  bez sk u teczn o ­
ścią ś ledz tw a i chęcią  w ładz 
śledczych  zapoznan ia  się z ma- 
terja łem, ro zp a tryw anym  przez  
dochodzen ia  p rokura tu ry  w oj­
skowej.

Traktat przyjaźni między Włochami 
i Węgrami.

R Z Y M , 4.4. (A .W ). P raw d o -  lenia polityki naddunajsk ie j.
podobn ie  już podp isany  tutaj P re m je r  Bethlen za trzym a się
zostanie t rak ta t  przy jaźni mię- 4-y dni w Rzym ie, poczem  u d a
dzy W ło ch am i i W ęgram i, któ- się jeszcze do in n y ch  miast
ry  m a  się przyczynić d o  usta  włoskich.

Podróż inspekcyjna min. Składkowskiego.
W A R S Z A W A , 4.4 (A. W.) 

M iniste r  sp raw  w ew n ę trzn y ch  
gen. Sk ładkow sk i w yjechał 
wczoraj w ieczorom  n a  in sp ek ­
cję san ita rną  do P io trkow a,

T o m aszo w a,  R aw y  i M szczo­
nowa. Po  p rzep row adzen iu  in ­
spekcji p. m inister wrócił w 
pon iedzia łek  w ieczorem  do 
W arszaw y .
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Proco zamiast zasiłhćm.
Poruszona1 w Zagłębiu wyczerpują do cna energję 

przed dwoma przeszło laty na załatwienie całej masy 
sprawa zatrudnienia bez- najczęściej zupełnie zby- 
robotnych zamiast wyda- tecznych formalności, 
wania im głodowych zapo- Gdyby nie biurokratyczne 
móg nareszcie ma być za- traktowanie sprawy tej 
łatwiona w sensie pomyśl- przez poprzednie rządy, to 
nym. miljony złotych, rzucone

Jak doniosła urzędowa na podtrzymanie wegetacji 
agencja telegraficzna (P. A. bezrobotnych, użyte zosta- 
T.), „minister pracy i opie- łyby celowo i przyczyniłyby 
ki społecznej w porozumie- się znakomicie do podnie­

sienia dobrobytu ogólnego.
Czasy te jednak minęły. 

Widzimy, że rząd obecny

niu z ministrami skarbu, 
spraw w ew nętrznych, prze­
m ysłu i handlu i robót pu­
blicznych podpisał zarzą­
dzenie o udzieleniu poży­
czek pracodawcom na za­
trudnienie bezrobotnych, 
pobierających zapomogi z 
funduszów państwowych. 
Pożyczki udzielane będą z 
funduszów państwowych, 
przeznaczonych na pomoc 
doraźną i przewidzianych 
w budżecie ministerjum  
praćy i opieki społecznej 
na pomoc bezrobotnym: a) 
związkom komunalnym, — 
względnie poszczególnym  
gminom miejskim, organi­
zacjom społecznym, spół­
dzielniom mieszkaniowym  
i'budowlanym oraz poszcze­
gólnym przedsiębiorstwom  
na budowę domów typu 
ekonomicznego, przeważnie 
dla robotników i pracowni­
ków umysłowych, wzgl. na 
rozszerzenie lub ukończe­
nie takich robót już rozpo­
czętych, na roboty drogo 
we, meljoracyjne, wodne i 
związane z wydobyciem su­
rowców oraz b) czynnym  
zakładom pracy, zatrudnia­
jącym conajmniej 75 pra­
cowników na powiększenie 
stanu zatrudnienia przynaj­
mniej o 25 proc. Podania 
o takie pożyczki rozpatry­
wane będą przez woje­
wództwa —  w porozumie­
niu z izbą skarbową i kie­
rowane z-w niosk iem  do 
banku gospodarstwa krajo­
wego, który po zbadaniu 
stanu wypłacalności peten­
ta udzielać będzie pożyczki.

Udzielone pożyczki mogą 
być użyte tylko na wypłatę 
zarobkpw robotnikom, za­
trudnionym wskutek otrzy­
mania pożyczki, udzielane 
będą na 6 proc. rocznie z 
terminem płatności do lat 
6 iu. W  razie przekrocze­
nia przepisów zarządzenia 
przez otrzymujących poży­
czkę, wojewoda ma prawo 
czasowo lub całkowicie 
wstrzymać wypłatę rat po­
życzkowych oraz może za­
żądać natychmiastowego 
zwrotu udzielonej już po­
życzki. Omawiane zarzą­
dzenie będzie następnie u- 
zupełnione instrukcją, po­
czerń rozpocznie się przyj­
mowanie podań od zainte­
resowanych*.

Tak brzmi „zarządzenie". 
Teraz chodzi o to, by ta 
zapowiedziana instrukcja 
została wydana w czasie 
najkrótszym, no i nie wpro­
wadzała utrudnień biuro­
kratycznych, które zabijają 
nieraz najlepsze zamiary i

zapatruje się na tę sprawę 
inaczej, a zarządzenie, któ­
reśmy przytoczyli powyżej, 
świadczy, że zapatrywanie 
to podzielane jest przez 
wszystkich ministrów, któ­
rych sprawa bezrobocia 
interesuje bezpośrednio.

Wreszcie konieczne jest 
jak najszybsze załatwienie 
tej sprawy i z tych wzglę 
dów, że okres rozpoczęcia 
robót zbliża Się i zbyt 
późne załatwienie formal­
ności, związanych z otrzy­
maniem pożyczki może u 
niemożliwie rozpoczęcie ro­
bót w sezonie bież. (r.)

Zlazł zizio MMm i Mmi
D e p e s z a  powita lna  J. E ks.  biskupa Kubiny

g ran icy  p o w ia tu  z a w ie rck ieg o ,  
p r z e c in a ją c  n ie u ż y tk i  o b o k  
c e m e n to w n i  „ W y s o k a " .  —  T r a ­
sa  ta  je s t  z a p r o j e k to w a n a  i z a ­
tw ie r d z o n a  p rz e z  w y d z ia ł  p o ­
w ia to w y  se jm ik u  b ę d z iń s k ie g o ,  
a  z a te m  p o ż ą d a n ą  b y ło b y  r z e ­
c zą  aby  p o w ia t  zaw ie rc k i  
p r z e p r o w a d z i ł  w  ty m  k ie ru k u  
b u d o w ę  d ro g i  n a  sw o im  t e r e ­
nie. —  D ro g a  ta  b ę d z ie  n a j ­
k ró ts z ą  i p i e r w s z o r z ę d n ą  ar- 
t e r ją  k o m u n ik a c y jn ą ,  ł ą c z ą c ą  
Z a g łę b i e  D ą b r o w s k ie  z Z a ­
w ie rc iem , d a ją c  m o ż n o ś ć  sk ró ­
c e n ia  o 15 k im , o b e c n ie  o k r ę ż ­
ne j  k o m u n ik a c j i  p r z e z  S iew ie rz ,  
w o b e c  c zeg o  zb l iż e n ie  to  
w p ły n ie  n ie w ą tp l iw ie  n a  r o z ­
w ó j o b u  ty c h  o ś ro d k ó w  p r z e ­
m y s ło w y c h .

W  d a lsz y m  c ią g u  w y d z ia ł  
p o w ia to w y  r o z p o c z ą ł  ro b o ty  
p rz y  w y k o ń c z e n iu  b u d o w y  
d ro g i  p o w ia to w e j  S o s n o w ie c  —

W  n ied z ie lę  o d b y ł  s ię  w 
W a r s z a w ie  w  sali to w  t e c h n i ­
k ó w , sz ó s ty  w a ln y  z ja z d  d e l e ­
g a tó w  z w ią z k u  s t rz e le c k ieg o .

N a  z ja z d  p rz y b y ł  w  p o ł u d ­
n ie  p . p r e z y d e n t  R z e c z y p o ­
spo li te j  M ośc ick i .  P r z e d  g m a ­
c h e m  p o w i ta ł  P r e z y d e n ta  p lu ­
to n  h o n o r o w y  z w ią z k u  s t r z e ­
le c k ie g o  z o rk ie s t rą ,  w  w e s ty ­
b u lu  o c z e k iw a ło  n a  p r e z y d e n ta  
p r e z y d ju m  z ja z d u .  N a  sali p o ­
w i ta ło  p r e z y d e n ta  o w a c ja m i  
z g ro m a d z o n y c h  ta m  k i lk u se t  
d e le g a tó w .

Im ie n ie m  m a r s z a łk a  P i ł s u d ­

sk ieg o  p rz y b y ł  g e n e r a ł  R y d z -  
S m igły .

N a  z ja z d  p r z y b y ła  tó w n ie ź  
m a łż o n k a  m a r s z a łk a  P i ł s u d ­
sk iego . O d c z y ta n o  sz e re g  d e ­
p e s z  p o w i ta ln y c h ,  m ię d z y  in- 
n e m i  o d  b i s k u p a  p o lo w e g o  
G a l la  i biskupa c z ę s to c h o w ­
sk ie g o  Kubifi#.

P o  w y g ło s z e n iu  s p r a w o z d a ­
n ia  i u d z ie le n iu  a b s o lu to r ju m  
d o k o n a n o  p o n o w n y c h  w y b o ­
r ó w  d o  z a - z ą d u  z w ią z k u .  P r e ­
z e s e m  z o s ta ł  w y b ra n y  p rz e z  
a k la m a c ję  dr. D łusk i .

Udarto Ssitfoitalii \mn\min s i?  M i.
K o m ite t  n a g ro d y  l i te rack ie j  

m ia s ta  Ł o d z i ,  p rz y z n a ł  n a g ro d ę  
w  k w o c ie  10 ty s ię c y  zł. za  c a ­
ło k s z ta ł t  d z ia ła ln o śc i  l i te rack ie j  
A le k s a n d r o w i  Ś w ię to c h o w s k ie ­

m u.
g ró d
n e m
skie j

U ro c z y s te  w r ę c z e n ie  na-  
o d b ę d z ie  s ię  n a  s p e c ja l -  
p o s ie d z e n iu  ra d y  m ie j-  

w  d n iu  3 m aja .

Usydii łódny zdaniowi i i i  i i i  iidowslj.
T łu m  c h a s y d ó w  z d e m o lo w a ł  

dz iś  lo k a l  g m in y  ży d o w sk ie j .  
W  t łu m ie  p rz e w a ż a l i  c z ło n k o ­
w ie  „ P o a le  S jo n “ . P rz y c z y n ą  
z a b u rz e ń  by ły  z b y t  n isk ie ,  z d a ­

n ie m  ż y d ó w ,  z a p o m o g i  u d z ie ­
l a n e  p rz e z  g m in ę  n a  ś w ię ta  
ż y d o w sk ie .  P o l ic ja  in te r w e n io ­
w a ła  i p rz y w ró c i ła  p o rz ą d e k .

ii! lllimi II! ii I
W ia d o m o ś c i  p r a s y  w ie d e ń ­

sk ie j o r z e k o m e j  u c ie c z c e  h e r ­
s z ta  b a n d y  —  c y g a n ó w  • lu d o ­
że rc ó w ,  w y tro p io n e j  w  la sach  
S ło w a c z y z n y ,  o k a z a ły  s ię  n ie ­
p r a w d z iw e .  H e r s z t  ów , n a z w i ­
sk ie m  F ilke ,  p o p ro s tu  ty lk o  
z a b łą k a ł  się, p o d ó b n ie  z re sz tą  
j a k  c z ę ść  to w a rz y s z ą c e j  m u  
e s k o r ty  w  le ś n y c h  o s tę p a c h ,  
g d z ie  p o s z u k iw a n o  s z c z ą te k  o- 
f ia r  p o ż a r ty c h  p rz e z  k a n ib a ló w .  
P o  k ró tk im  czas ie  w sz y sc y  
j e d n a k  n a w z a je m  się od szu k a l i ,  
F i lk e  w ra z  z w sz y s tk im i  s w y ­
m i k o m p a n a m i  p o z o s ta je  n a d a l  
p o d  k lu czem .

C a ła  o d ra ż a ją c a  s p r a w a  b u ­
dzi o b e c n ie  n o w e  s e n s a c je  z 
in n y c h  p o w o d ó w .  O to  a r e s z to ­
w a n i  lu d o ż e rc y ,  k tó rz y  p o c z ą t ­
k o w o  z e z n a w a l i ,  ż e  sp o ż y w a l i
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Ju ljusz  —  S z c z a k o w a :  ro b o ty
te  b ę d ą  w y k o ń c z o n e  z k o ń c e m  
m a ja  d o  u licy  k o le jo w e j  w  M a ­
c zk a c h .  —  D ro g a  t a  je s t  na j-  
k ró ts z e m  p o łą c z e n ie m  S o s ­
n o w c a  z K r a k o w e m ,  z a te m  
p r z y p u s z c z a ć  n a le ż y ,  ż e  m. 
S o s n o w ie c  o c e n ia ją c  d o n io ­
s ło ść  s p ra w y  w y b u d u je  n a  
sw o im  te r e n ie  w  r o k u  b i e ż ą ­
c y m  d ro g ę  bitą . a  d y s ta n s  k o ­
le jo w y  z a rz ą d z i  p r z e b u d o w a ­
n ie  u licy  k o le jo w e j  w  M a c z ­
k a c h .

T r z e c i ą  z r z ę d u  b u d o w ę  
se jm ik  b ę d z iń s k i  p r o w a d z i  n a  
d ro d z e  D ą b r o w a  —  O ż a r o w ic e  
n a  d łu g o śc i  3500 m t.  o d  P s a r  
d o  S trzy żo w ie ,  w d a lsz y m  zaś  
c iąg u  d o  g ra n ic y  p o w . z a ­
w ie rc k ie g o  n a  d łu g o śc i  4 /0 0  
m t.  d r o g a  b ę d z ie  b u d o w a n a ,  o 
ile w y d z ia ł  p o w ia to w y  u z y s k a  
p o ż y c z k ę  d łu g o te r m in o w ą  n a  
z a t r u d n ie n ie  b e z ro b o tn y c h .

0 i B i e c i a e  dla B i e M D u ,
B iedy  i n ę d z y  n ig d z ie  n ie  

b ra k .  A l e  n ig d z ie  m o ż e  n ie ­
m a  jej ty le ,  co w S o s n o w c u  i 
n ig d z ie  m o ż e  s p o łe c z e ń s tw o  
n ie  je s t  t a k  o b o ję tn e  n a  n ie ­
d o lę  b liźn ich , ja k  u  n a s  P r z y ­
z w y c z a i l iśm y  s ię  do  w id o k u  
n ę d z y  i d o  w id o k u  jej o f ia r  
i w  s e r c a c h  n a s z y c h  z ro d z i ła  
s ię  o b o ję tn o ś ć  d la  s p ra w ,  k tó ­
re  w in n y b y  p o b u d z ić  n a s  do  
c z y n ó w  o f ia rn y ch .

A le  o to  zb l iża  się  c h w ila  
Z m a r tw y c h w s ta n ia  P a ń s k ie g o ,  
d o  k tó re j  o b c h o d u  p r z y g o to ­
w u je m y  s ię  w sz y sc y .  W  k a ż ­
d y m  d o m u  c h rz e ś c ja ń s k im  z n a j ­
d ą  się  m n ie jsz e  lub  w ię k s z e  
i lośc i ja d ła  i n a p o jó w , b y  t r o ­
s k a  o i c h  n a b y c i e  n ie  
m ą c i ła  n a s t ro ju  d n i  r a d o s n y c h .

j e d n a k  tu ż  o b o k  nas  w  tym  
s a m y m  d o m u ,  a  m o ż e  w  s ą ­
s ie d n im ,  z n a jd ą  s ię  ro d z in y ,  
k tó re ,  g d y  w y  u c z to w a ć  i w e ­
se lić  s ię  b ę d z ie c ie ,  łz a m i  ty lk o  
k a rm ić  s ię  b ę d ą  z m u sz o n e ,  bo  
n a w e t  z w y k łe g o  c h le b a  p o w ­
sz e d n ie g o  im  b ra k n ie .

O  ty c h  n ie s z c z ę ś l iw y c h  p o ­
m y ś le ć  n a m  t rz e b a ,  t r z e b a  im  
im  p rz y jść  z p o m o c ą ,  b y  i oni 
m og li  b ra ć  u d z ia ł  w  o g ó ln e j  
ra d o śc i  i w e se lu .

Z a r z ą d  to w a r z y s tw a  d o b r o ­
c z y n n o ś c i  z w r a c a  s ię  t e d y  do  
Sz. C zy te in ik ó w  „Ejxpresu 
Z a g łę b i a "  z s e r d e c z n ą  p ro ś b ą  
n ie c h  k a ż d y  ofiaruje , co  m o ż e ,  
n a  co go  s tać .

O f ia ry  p ie n ię ż n e  lub  w  n a ­
tu rz e  s k ła d a ć  n a le ż y  w k a n c e -  
larji to w a r z y s tw a  p rz y  k o ś c ió ł ­
k u  S e rc a  J e z u s o w e g o  o d  10 r a ­
n o  d o  5 p o  p o łu d n iu .

J e d n o c z e ś n ie  p ro s im y  o p r z y ­
s ła n ie  n a m  a d r e s u  r o d z in  b i e d ­
n y c h ,  z a s łu g u ją c y c h  n a  p o m o c ,  
k tó re j  w m ia rę  m o ż n o ś c i  u -  
dz ie l im y  w s z y s tk im  i s to tn ie  ' 
p o t r z e b u ją c y m .

Z a r z ą d  C hrz . T o w a r z y s t w a  
D o b ro c z y n n o ś c i  

w S o s n o w c u .

Z a m ie s z c z a ją c  o d e z w ę  p o ­
w y ż s z ą  d o  p ro ś b y  z a r z ą d u  tow . 
d o b ro c z y n n o ś c i  d o łą c z a m y  sw o -  
i ą ’ b.y ,n a s i  c z y te ln ic y  z e c h c ie l i  
p rz y jść  z p o m o c ą  sw y m  b liźn im .

R e d a k c ja  c h ę tn ie  p o ś r e d n i ­
c z y ć  b ę d z ie  w  z b ie ra n iu  ofiar  
i o g ła s z a ć  n a z w is k a  ty ch ,  co 
n a jm n ie js z y m  c h o ć b y  d a tk ie m  
p rz y c z y n ią  się do  ś w ię te g o  
d z ie ła  m iło s ie rd z ia .

R e d .  „ E x p r e s u  Z a g łę b i a " .

Oykmde kradzieży Z080 IsIm
u p. I. Silbersztajna w Sosnowcu.

m ię so  lu d z k ie  je d y n ie  z e  w z g lę ­
d ó w  n a  k u l in a rn e  ro z k o sz e ,  
jak ich  m ia ło  to  im  d o s ta rc z a ć  
—  te ra z  o d w o ła l i  sw e  p o p r z e d ­
n ie  o ś w ia d c z e n ia  i w s z y s c y  
tw ie rd z ą  z g o d n ie ,  że  lu d o ż e r -  
s tw o  nakazane , im  z o s ta ło  
p rz e z  n a u k i  n o w e j  „relig ji" , 
j a k a  r z e k o m o  m a  b y ć  o b e c n ie  
w ś r ó d  n ich  g ło sz o n a .  W i a d o ­
m o ś ć  o ty c h  n o w y c h  r e w e l a ­
c ja c h  a r e s z to w a n y c h  p o tw o r ó w  
w y w o ła ła  w ś ró d  lu d n o ś c i  o- 
g ro m n e  w ra ż e n ie .  W  k a ż d y m  
c y g a n ie  w ie ś n ia k  c z e s k i  jes t  
s k ło n n y  w id z ie ć  lu d o ż e rc ę .  Z a ­
ch o d z i  o b a w a  p o w a ż n y c h  n a  
te m  t le  e k s c e s ó w .  W ł a d z e  ś le d ­
cze  z e n e rg ją  p r a c u j ą  n a d  
s tw ie rd z e n ie m ,  ile  je s t  p r a w d y  
w  z e z n a n ia c h  o rz e k o m e j  n o ­
w ej  cy g ań sk ie j  „relig ji" .

W  d. 19 c z e rw c a  1926 ro k u  
w ła śc ic ie lo w i  h o te lu  P o l s k ie g o  
p . I. S i lb e r sz ta jn o w i  s k r a d ła  
s łu ż ą c a  H e l e n a  K a m iń s k a  2080 
d o la ró w ,  z k tó re m i  z b ie g ła  do  
G o ło n o g a .  S t a m tą d  w y je c h a ła  
d o  C z ę s to c h o w y ,  n a s tę p n ie  do  
W a r s z a w y ,  aż  w re s z c ie  z n a la ­
z ła  s ię  w  K a liszu ,  g d z ie  ją  a 
r e s z to w a n o ,  g d y ż  K a m iń s k a  
u p ra w ia ła  s ta le  p r o c e d e r  o k r a ­
d a n ia  z a m o ż n y c h  o s ó b ,  u  k t ó ­
ry c h  p r z y jm o w a ła  s łu żb ę .

P r z y  b a d a n iu  o k a z a ło  się , 
że  K a m iń s k a  m a  fa łs z y w e  d o ­
k u m e n ty ,  że  n a z y w a  s ię  W ł a ­
d y s ła w a  G r z e le w s k a ,  la t  30. 
O s ta te c z n ie  G rz e le w s k a  z n a ­
laz ła  s ię  w  w ię z ie n iu  p io t rk o w -  
sk iem .

W y d z ia ł  ś le d c z y  w  S o s n o w ­
cu, o t r z y m a w s z y  fo to g ra f ję  
G rz e le w sk ie j ,  s k o n s ta to w a ł ,  że  
je s t  to  w ła ś n ie  b. s łu ż ą c a  p, 
S i lb e r sz ta jn a  i d e le g o w a ł  do  
P io t r k o w a  je d n e g o  ze  sw o ich  
fu n k c jo n a r ju s z ó w ,  k tó ry  p o t r a ­
fił w y d o b y ć  d r o g ą  w y w ia d u  
p r z v z n a n ie  s ię  G . d o  k ra d z ie ż y .

Z a p y t a n a  co  z ro b i ła  z p ie ­
n ięd zm i,  G . o ś w ia d c z y ła ,  że  
k u p i ła  za  n ie  d o m e k  w  N o w y m  
D w o rz e  p o d  W a r s z a w ą ,  g d z ie  
m ie s z k a  7 -le tn i jej sy n e k .

P o n ie w a ż  G. m a  o p u ś c ić  w  
ty c h  d n ia c h  w ięz ien ie ,  p rz e to  
w ła d z e  ś le d c z e  s o s n o w ie c k ie  
z w ró c i ły  s ię  o d a ls z e  jej z a ­
t r z y m a n ie ,  ew . o p rz y w ie z ie n ie
jej d o  S o s n o w c a .

Pod sąd doraźny.B u t a  M  o  pow. Napad bandycki i schwytanie bandytów.
Najbliższa droga z

S e jm ik  b ę d z iń sk i  w  b u d ż e c ie  
n a  1927 ro k  p rz e w id u je  b u d o ­
w ę  d rogi b ite j  G o ło n ó g  —  Cią- 
go w ice ,  D ą b r o w a  —  O ż a r o w i ­
ce  i S o s n o w ie c  —  Ju l ju sz  —  
S z c z a k o w a .  —  W y d z ia ł  p o ­
w ia to w y  ro z p o c z ą ł  już ro b o ty  
sy s te m e m  g o s p o d a rc z y m  n a  d ro ­
d z e  G o ło n ó g  —  C iąg o w ice  w  
d w u c h  p u n k ta c h  n a  d łu g o ś c i

Sosnow ca do Z aw iercia  i K rakow a.
1200 m tr .  o d  p rz e ja z d u  kolejo-  
w e g o  p rz e z  Z ą b k o w ic e ,  o raz  
n a  d łu g o śc i  1000 m t.  p r z e z  
w ieś  T u c z n ą  B abę. —  O b ie  t e  
d ro g i  b ę d ą  u k o ń c z o n e  do  1-go 
s ie rp n ia  rb.

P o c z y n a ją c  o d  T u c z n e j  B ab y  
p r o j e k to w a n a  t r a s a  diOgi  b ie ­
gn ie  p rz e z  la sy  p a ń s tw o w e  w 
k ie ru n k u  p rz y s ta n k u  B uga j  do

W  d. 2 b . m . o go  z. 7.30 
w ie c z o re m  m ie s z k a n ie c  K l i ­
m o n to w a  T e o f i l  K a fe l  w  d r o ­
d z e  p o w ro tn e j  do  d o m u  ze 
s tac ji  K a z im ie rz  z o s ta ł  z a t r z y ­
m a n y  p rz e z  b a n d y tę ,  k tó ry ,  
m ie rz ą c  d o ń  z r e w o lw e ru ,  k r z y k ­
ną ł:  „Stój! R ę c e  d o  g ó ry  i .da­
w a j  p ien iąd ze !"

K a fe l  p o s łu c h a ł  w e z w a n ia  i 
p o d n ió s ł  rę c e ,  r z u c a ją c  to b o łe k  
n a  z iem ię ,  p r z y c z e m  o ś w ia d ­

czył, że  p ie n ię d z y  n ie  p o s ia d a .  
W ó w c z a s  b a n d y ta  z a ż ą d a ł  w y ­
d a n ia  p o r tfe lu ,  z k tó re g o  w y ­
rzuc ił  le g i ty m a c ję ,  a  p o r t fe l  
z a b ra ł .  Z a b r a ł  te ż  t ło m o c z e k ,  
w  k tó r e m  b y ła  c h u s tk a  z im o ­
w a ,  c h o le w k i  d a m s k ie  i c h u s t ­
k a  n a  g łc w ę  i zb ieg ł ,  n a k a z u ­
ją c  K af low i,  b y  n ie  ru sz a ł  s ię  
z m ie jsca .

Z a w ia d o m io n a  o n a p a d z ie  
p o l ic ja  z a r z ą d z i ła  n a ty c h m ia s t
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pościg. Jeden z posterunko­
wych dostrzegł w ciemnościach 
nocy uciekającego osobnika, 
który na wezwanie do zatrzy­
mania się, wycelował z rewol- 

do policjanta, lecz nie 
strzelił, widząc zaś, że grozoa 
nie działa, rewolwer rzucił.

Przy zatrzymanym znaleziono 
dwie pięciomarkówki które na­
padnięty poznał jako swoje. 
Bandytą okazał się Mieczysław 
Baut z Klimontowa. Do napadu 
się przyznał i wskazał na Sta­
nisława Cwilonga, który mu 
dał rewolwer i namówił do 
napadu. Baut oświadczył też, 
że wspólnie z Cwilongiem i 
przy pomocy mieszkańca Kli­
montowa Romana Kucki mieli 
dokonać napadu na Jana Ma­
tysa w Klimontowie, jednak

nie doszli do porozumienia. 
Cwilong wypierał się wszyst­
kiego, ale policja zna go jako 
awanturnika i wiary mu nie 
daje, tembardziej że ustalono, 
że Cwilcng i Baut chodzili do 
Kucki i że napadu nie doko­
nali tylko dla tego, że Kucka 
nie chciał.

Baut zeznał dalej, że Cwi­
long dał mu również obcięty 
karabin, który B. schował w 
komórce. Gdy policja nie mo­
gła znaleźć karabinu, Baut 
sam go wydobył z ukrycia.

Co do rzeczy, to B. oświad­
czył, iż wrzucił je do rzeki 
Białki, ale w rzece ich nie 
znaleziono.

Baut i Cwilong staną nieba­
wem przed sądem doraźnym.

iwmMi poflasójisegs s e m o M is tif ia .
Do podkomisariaty policji 

państwowej w Sielcu zgłosił 
się niejaki Stanisław Korzyński, 
zam. przy ul. Staszica 19 i za­
meldował, iż dnia 2 bm. w go­
dzinach wieczorowych wyszła 
z domu jego kuzynka, Irena 
Podolska, lat 17, która siale u 
niego mieszkała.

Kurzyński nie zwrócił żadnej 
uwagi na wyjście kuzynki z 
domu, gdyrż miało to o tej po­
rze często miejsce, ponieważ 
spotykała się ona w godzinach 
wieczorowych ze swym narze­
czonym. Gdy Kurzyński po­
został sam w mieszkaniu zau­
ważył na stole kartkę zaadre­
sowaną do niego. Z charakte­
ru pisma poznał rękę swej ku­
zynki. Szybko rozwinął kartkę

i wyczytał z niej, że jego ku­
zynka wychodzi z domu w ce­
lu popełnienia samobójstwa.

Kurzyński nie wiedział, co 
począć, wkońcu po pewnym 
zastanowieniu się poszedł do 
domu rodziców narzeczonego 
swej kuzynki.

Tutaj ku swemu przerażeniu 
dowiedział się, że jej narze­
czony Antoni Bulica, lat 26, 
zam. przy ul. Piekarskiej w 
Sosnowcu, również wyszedł z 
domu, pozostawiając do rodzi­
ców kartkę z zawiadomieniem, 
o zamiarze samobójstwa.

Oboje zniknęli bez śladu i 
wszelkie poszukiwania samo­
bójców nie dały narazse żad- 
ngo rezultatu.

Kronika.
KALENDARZYK.

K w i e c i e ń

W t o r e k

Dziś Ireny 
Jutro -j- Wilhelma C. 
Wschód słońca 5.05. 
Zachód „ . 6 15.

Koncert- W środę dnia 6 
b. m. w sali kina „Corso" od­
będzie się koncert staraniem 
gimnazjum zgromadzenia kup­
ców m. Będzina ze współu­
działem prof. Michała Wikliń- 
skiego b. tenora opery lwow­
skiej, p. Gundelach-Lewandow­
skiej, b. attvstki opery lublań­
skiej. prof. St. Szlą^aka, prof. 4 
M. Raport-Rapaporta, koncert­
mistrza opery katowickiej, p. 
St. Nowakowej oraz chórów 
szkolnych. Dochód przeznaczo­
ny na orkiestrę szkolną.

Mamy nadzieję, że taK do­
borowe siły jak i cel ściągną 
miłośników muzyki i śpiewu. 
Zaznaczamy^ że program jest 
obfity i doborowy.

Wiec p o s e ls k i  Ch. ks. od­
był się w niedzielę ubiegłą w 
Sosnowcu w kinie „Zagtoba". 
Przemawiał pos. Bigoński o u- 
bezpieczeniach społecznych w 
związku z sytuacją obecną. O- 
becnych było 120 osób, z któ­
rych kilkanaście opuściło salę, 
by zademonstrować swe nieza­
dowolenie z przemówienia po­
sła.

Kiedy i k tó rę d y  p ó jd ą  
t r a m w a je ,  W bieżącym ty­
godniu towarzystwo budowy 
tramwajów elektrycznych przy­
stępuje ao układania toru tram­
wajowego. Trasa obejmuje na- 
razie połączenia Sosnowca z 
Dąbrową; pobiegnie ona ulica­
mi: w Sosnowcu: Sobieskiego,
Piłsudskiego, 3-go Maja, Że­
romskiego, Orlą. Nowopogoń- 
ską. Będzińską; w Będzinie: 
Małobądzką do stacji. Koś- 
ciuszki, przez plar Konstytucji, 
Małachowskiego, Kołłątaja o- 
raz szosą Będzin - Dąbrowa;

w Dąbrowie: Szosową, Mydli- 
ce, Sobieskiego, Kr. Jadwigi 
Z  powyższego widać, że za­
pewnienia ze strony t-wa co 
do uruchomienia tramwajów w 
jesieni r. b. będą napewno zre­
alizowane. W następnym zaś 
roku zarząd tow. przystąpi do 
połączenia z magistralą wszyst­
kich okolicznych miejscowoś­
ci, jak np. Czeladzi, Niwki, 
Strzemieszyc itd.

Na dalszym planie projekto­
wane jest połączenie Zagłębia 
hnją tramwajową z Często­
chową.

P racow nicy  u len o w scy .
Dnia 2 b. m. odbyło się w 
Sosnowcu przy ul. Racławic­
kiej 3 zebranie robotników 
miejskich i ulenowskich, na 

*którem pod przewodnictwem 
delegata Niwińskiego omawia­
no szereg bieżących spraw Po 
złożeniu sprowozdania z kon­
ferencji, odbytej w inspektorja- 
cie pracy w Sosnowcu, co do 
przerwy półgodznnej na spo­
życie śniadania, wybrano no­
wych delegatów: Domagałę,
Kowalczyka i Jasika na miejs­
ce Niwińskiego i Szymczyka. 
W  zakończeniu omawiana spra­
wę zakupu własnego sztandaru

O d s ło n ięc ie  s z t a n d a r u  
k o t a  sosnwwiecwieg©
Ż. K. W  niedzielę ubiegłą od­
była się w teatrze miejskim w 
Sosnowcu uroczystość odsło­
nięcia sztandaru Z. Z. K. Po 
zebraniu się uczestników w 
domu związku przy ul. Piłsud­
skiego nr. 3 wyruszono z dwie­
ma orkiestrami z rozwiniętemi 
18 sztandarami do teatru. Z a ­
gaił zebranie preżes koła p. 
Bołdys, poczem zabrał głos dr. 
Pawełek. Powitawszy zebrarych 
w imieniu rady miejskiej, 
mówca oświetlił znaczenie i 
wartość sztandaru. Następnie 
przemawiał przedstawiciel cen­
trali z Warszawy p. Kozłow­
ski. W  trakcie przemowy jego 
nastąpiło odsłonięcie sztanda­
ru. Przemowy trwały do godz. 
2 po południu, poczem uczest­
nicy sformowali pochód i u- 
licami Sienkiewicza, Dekierta,

K ino-teatr

„Oflilowy"
S o sn o w iec .

Największy, najwspanialszy, najdroższy film wszystkich czasów

B E N - H U R
genjalnej inscenizacji Freda Niblo. Rolę główną w tym monumentalnym 

oszałamiającym potęgą gry, wystawy, techniki i reżyserji filmu kreuje
R A M O N  N O W A R R O  

o d  d z iś  5 -g o  k w ie tn ia  i dn i n a s tę p n y c h .

K I N O

„Sfinks"
Od p o n ie d z ia łk u  4 -g o  d o  10-go  k w ie tn ia  r. b.

Mm plsrmo ntgża (§ 112 o Jigijil
W alka dwóch mężów o jedną żonę w 10 aktach.

W  rolach głównych: OLGA CZECHOW A i PA W EŁ W EGENER.S o sn o w ie c .

K I N O

„OAZA”
Sosnowiec.

O d p o n ie d z ia łk u  4 -g o  k w ie tn ia  r. b. i dn i n a s tę p n e

W  Ekspresie Arizona
dramat w 7-miu aktach.

W rolach głównych PAULINA STARK1E i D. BUTTLER.

K I N O

„CORSO"
S Ę D Z I N .

O d w to rk u  5  d o  s o b o ty  9  k w ie tn ia  r. b.

Skandal przed ślubem
potężny dramat życiowy w 10 aktach.

W rolach głównych: hrabina AGNES ESTERHAZY i HARRY L1EDTKE. 
Nad program: W y stęp y  t e a t r u  szk icó w  a rty s ty cz n y c h  „MASKA**.

Anons! Wkrótce „B  E N  H Łl R“ Anons!

K I N O

JfllSf
BĘDZIN.

Od w to rk u  5 -g o  d o  c z w a rtk u  7 -g o  k w ie tn ia  r. b.

P r a w o  ż y c i a
Dramat w 8-miu częściach. W  roli głównej: RAQUEL MELLER.
Nad program scenie 

O s ta tn ie  g o śc in n e  w y s tę p y  c z o ło w y c h  a r ty s tó w  a r t .- l i te r .  te a t r u  „ P A W IE  O h O  Ja n in a  O le n ie c k a , 
R e n a  R a d w a n ó w n a , H a n k a  M a k o w sk a . P a w e łe k  D u d z iń sk i, T y m o te u s z  O rty m .

Rewja humoru „A KUKU".

Modrzejowską, Krótką, Mała­
chowskiego, 3 Maja i Piłsud­
skiego przybyli do siedziby 
związku. Tu sfotografowano 
się (fotografje te ukażą się w 
numerze świątecznym „Expre- 
su Zagłębia"), poczem odbyło 
się przyjęcie, w którem wzięli 
udział posłowie Stańczyk i Cu­
piał oraz delegaci Z. Z. K. z 
Warszawy, Lwowa. Kotowic, 
Piotrkowa, Dąbrowy, Ząkowic, 
Skarżyska i in.

Z k o m i te tu  r a tu n k o w e -  
W S o sn o w cu .  W  najbliższych 
dniach staraniem zarządu ko­
mitetu ratunkowego w So­
snowcu wyświetleny będzie 
słynny dramat Ben-Hur.

Komitet zwrócił się do ma­
gistratu z prośbą o zmniejsze­
nie podatku od obrazu tego, 
gdyż koszt sprowadzenia obra­
zu jest tak wielki, że w razie 
czego zamiast zysku, komitet 
mógłby ponieść stratę.

A trzeba zauważyć, że ma­
terialne warunki komitetu są 
opłakane, wiele bowiem osób, 
które opłacały składki mie 
sięczne, nie są dziś w stanie 
dotrzymać zobowiązania, dzię­
ki wzrostowi drożyzny.

Sądzimy, że magistrat u- 
względnk prośbę komitetu i 
przyczyni się tym sposobem 
do urządzenia „święconego" 
choćby tylko dla dzieci, odży­
wianych przez komitet.

B u d ż e t  s e jm ik u  a aw ie r -
ekieg© przewiduje w docho­
dach i wydatkach po 800 tys. 
zł. LWia część tej sumy użyta 
będzie na rolnictwo, które ze 
względu na nieurodzajną gle­
bę, potrzebuje gwałtownie p o ­
mocy.

Z e  s to w a ^ z y s a e r i i a  Solka- 
t o r ó w  W S o sn o w cu .  W nie­
dzielę ubiegłą miało się odbyć 
zebranie członków stow, loka­
torów w lokalu przy ul. Pił­
sudskiego Nr. 8. Przybyło jed­
nak na pięćdziesięciu kilku za ­
proszonych zaledwie ! 5 osób, 
wobec czego odbyła się poga­
wędka. Zebrani wyrazili swe

niezadowolenie, że zarząd za­
praszając innych sam repre­
zentowany był tylko przez
członka zarządu p Dębskiego.

Gdy się dowiedzieli, że za­
rząd ma wystąpić z projektem 
likwidacji stowarzyszenia, ze­
wsząd odezwały się protesty. 
Stwierdzono, że o likwidacji 
mowy być nie może. M rzeba 
raczej starać się o rozwój in­
stytucji i w tym celu należy 
zwołać zebranie nietylko człon­
ków, lecz wszystkich, którzy
się interesują sprawami loka- 
torskiemi.

O terminie zebrania nastąpią 
ogłoszenia w „Expresie Z a ­
głębia",

L o k a le  g m in n e  w pow. 
zawierckim mają być dopro­
wadzone do porządku zgod­
nie z rozporządzeniem starosty 
p. Kowalskiego, który zapo­
wiedział inspekcję i represje w 
stosunku do tych, co nie za­
stosują się do nakazu.

R ew iz ja  h o tę i i  w  B ęd z i­
n ie .  Wczoraj komisja sanitarna 
w składzie lek. powiatowego 
dra Rydera, lekarza miejskiego 
dra Wassercwajga, komendan­
ta powiatowego p. p. Strzelec­
kiego, komisarza Antczaka i 
inżyniera miejskiego Kamiń- 
skiego odbyła szczegółową re­
wizję wszystkich hoteli i pokoi 
umeblowanych w Będzinie. Ko­
misja stwierdziła, że hotel 
„Bristol" naogół jest czysty, 
są pewne usterki, ale te zosta­
ną usunięte; hotel Warszawski 
znajduje się w stanie antysa- 
nitarnym, zostaje więc zam­
knięty, aż do uporządkowania; 
pokoje umeblowane Ferstenfel- 
da są również w stanie anty- 
sanitarnym, zostają zamknięte; 
pokoje umeblowane Salemono- 
wicza — czyste, żostaną w nich 
uskutecznione pewne przeróbki.

B ó jk a  se po lic jan tem . W 
ub. sobotę o koło godz 1 pop. 
jeden z posterunkowych pro­
wadził niejakiego Głąbią Anto­
niego z Sosnowca (! maja 10), 
który zachowywał się niestow-

nie na ulicy. Gdy znajdowali 
się oni obok restauracji „Pod 
dębem" na ul. 1 maja, Głąb 
zemierzył się w pewnej chwili 
laską na posterunkowego, usi­
łując go uderzyć w głowę. Po. 
licjant wówczas w obronie 
własnej, dobył szabli i ciął nią 
Głąbią w prawą rękę powyżej 
łokcia. Ranny lekko Głąb usi­
łował wówczas zbiec. Nie u- 
ciekł jednak daleko, gdyż jzo 
stał schwytany przez policję i 
odprowadzony do podkomisa- 
rjatu.

d o r o ż e k  odbył 
się w czoraj w Sosnowcu. 35 
dorożkom kazano uskutecznić 
remom, 2 wycofano z użyeia, 
3 konie mają być zmienione, a 
wszystkim zalecono zachowa­
nie należnej czystości i ochę- 
dóstwa.

Nai>aś< n a  s a ty n ę .  W nie­
dzielę o 3 i pół pop. na spie­
szącego do pracy artystę dram. 
występującego gościnnie w 
kinie „Nowości" w Będzinie 
p. Tymoteusza Ortyma, napadł 
niejaki Karasek i przy pomo­
cy pałki dotkliwie poturbował 
artystę. Broniąc się p. Ortym 
wymierzył napastnikowi poli­
czek. Doprowadzony do kom. 
p. p. Karasek zeznał, że po- 
wadem napaści była wiado­
mość, jakoby p. Ortym w sa­
tyrze aktualnej „Żywe kino" 
satyrycznie oświetlił znane o- 
sobistości Będzina. Napaść tę 
powtórzył wspomniany Kara­
sek po raz drugi, wypuszczo­
ny z komisarjatu przed teatrem 
„Nowości", poczem uciekł.

Publiczność zgotowała p. 
Ortymowi owację, wyrażając 
oburzenie z powodu meksy­
kańskich zwyczajów argumen­
towania za pomocą pałki.

Ponieważ zachodziła obawa, 
że planowany jest napad na p. 
Ortyma pod osłoną nocy, po 
skończonym przedstawieniu, 
komisarjat p. p .  delegował wy­
wiadowcę do teatru celem e- 
wentualnej obrony przed na­
pastnikami.
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Ugotowany. W d. 3 b. m.
o godz. 8 rano  robo tn ik  fabry­
ki L am p recb ta  w Sosnow ca 
Józef P o rzyck i,  do lew a jąc  w o ­
d ę  do ko tła  zos ta ł  w  straszli­
w y sposób  poparzony . O d w ie ­
ziony do szpitala  kasy  cho­
rych w Sielcu, gdzie zm arł  te ­
goż dn ia  o godz. 4 min. 20 po 
południu .

W ypadek czy zbrodnia. 
W  d. 3 b. m. Julja W oźnicz- 
ko zam eld o w ała  w policji, że 
m ąż  jej w d. 31 ub. m. uda ł  
się na  kop. Saturn  po zalicz­
kę, s tam tąd  p oszed ł  do  re s tau ­
racji Ju rczyńskiego  w C ze la ­
dzi, później zaś do  sw ego 
szw agra  N ow akow skiego . Po  
k ró tk im  tam  po b y c ie  W ożnicz- 
ko bez  czapki u d a ł  się do d o ­

m u w a łem  n ad  Brynicą, lecz 
do dom u nie wrócił.

W o źn iczk o w a  prosi w ięc  p o ­
licję, by zarządziła  d o ch o d ze ­
nie, gdyż m ąż jej a lbo się u- 
top ił  w Brynicy, a lbo  zos ta ł  
zam ordow any .

P rzez  o tw ó r  w m urze.
D o sk lepu  M oszka D a jczm an a  
w S osnow cu  przy ulicy P ił­
sudskiego  50, w nocy  z dnia 
2 b. m. zakradli się n ieznani 
sp raw cy  przez  o tw ór zrobiony 
w  ścianie sk lepu  i zabrali 
w iększą  ilość m ate r ja łów  d a m ­
skich, k ilkanaście tuzinów  p o ń ­
czoch  p ó ł jed w ab n y ch  oraz róż­
n ych  rzeczy ogólnej w artości 
1625 z ło tych  Polic ja  w droży ła  
energ iczne  śledztwo.

I V
P. K. Ćwierk przeciwko p. Kenigowi. 
O udział w zbiegowisku publicznem. 

Złodziej recydywista.
S ąd  ok ręg o w y  w S osnow cu  

w dniu  4 b. m. w sk ładzie  
p rzew o d n icząceg o  sędziego  S o ­
kolsk iego , sędz iów  Jankiew icza 
i Ż u k o w sk ieg o ,  p ro k u ra to ra  
D o b ro m ęsk ieg o  i jako  sek re ta ­
rza  apl. dra K ozarsk iego , ro z­
p o zn aw a ł  sprawę-z osk. E d w a r ­
d a  K u k a  lat 19, o branie  udziału  
w  dniu  10 s tycznia  1924 r. w 
zb iegow isku publicznem  w Z a ­
górzu, k tó re  p o w sta ło  w sk u tek  
n iep o ro zu m ien ia  za rządu  k o ­
palni „M ortim er"  a ro b o tn ik a ­
mi, z p o w o d u  n iew y p łacen ia  
ro b o tn ik o m  um ów ionej zaliczki, 
a w k tó rem  pobito  interwenju- 
jący ch  funkc jonarjuszy  policji. 
S ąd  w obec  b raku  d o w odów  
winy, K u k a  uniewinnił.

N astęp n ie  ro zp o zn aw an o  skai 
gę K onstan tego  Ć w ierka  (W ie j ­
sk a  24) na  M ar jan a  K en iga  
(byłego  ław n ik a  decernen ta ) ,  o 
to, że  w Nr. 8-m ym  „G łosu  
Z ag łęb ia "  z 20-go lu tego  b. r.,

um ieścił w ed łu g  zdania  o s k a r ­
życiela, oszczerczy a r tyku ł  p. t. 
„drugi orzeł  „K urjera  Z a c h o d ­
niego", o treści, że Szczytnem 
zad an iem  publicystów  i dz ien ­
n ikarzy  jes t  leczenie  sp o łeczeń ­
s tw a i życia publicznego, to ­
n ąceg o  w n iepraw ościach ,  lecz 
że m o g ą  to czynić tylko ci, 
k tórzy sam i p o s iad a ją  walory  
m o ra ln e  oraz p rzes trzegają  za ­
sady  etyki dziennikarskiej, 
p rzyczem  zaznaczył, iż m a  g łę­
bok ie  prześw iadczen ie ,  że dzień 
n ikarze  i publicyści z „K urjera  
Z ac h o d n ieg o "  n ie  o d p o w iad a ­
ją tym  e lem en ta rn y m  w y m o ­
gom. S p raw a zosta ła  od ro czo ­
na, w obec  n iestaw ienia  się p. 
Keniga.

M ende l  P in k u s  Starzyński, 
la t  51, w ie lokro tn ie  karany  
złodziej, za k radzież  chustecz­
ki u M aty ldy  M angel (M odrze- 
jo w sk a  18) w lutym b. r. s k a ­
zany  zos ta ł  n a  rok  więzienia  
z pozbaw ien iem  praw .

DRUKARNIA HANDLOWA

MONSIORSKI
BĘDZIN, Plac 3-go Maja 4, teł. 84

w ykonuje  w szelkie  druki od zwykłych do  na jw ykw in t­
niejszych jako to: księgi h an d lo w e  i buchalteryjne, p r o ­
spekty, kw itarjusze , tabele, b lank ie ty  firmowe, b roszu ry  
i książki, gazety, tygodniki i w sze lk ie  w ydaw nic tw a p e r ­
iodyczne, p lakaty, k lepsydry , formularze, budżety  i t. p.

SZYBKO! TANIO! ESTETYCZNIE! 
PROSIMY ŻĄDAĆ OFERT. Na życzenia  wysyłamy przeds taw ic ie la .
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I Skład WędSin i
19 najtańszy w Zagłębiu.
jfamunim:

■
poleca: t n m w |

HI Na nadchodzące święta duży wybór szynek i wę- U  
1] dlin różnego gatunku, jak również kiełbasy świą- ®  
gg teczne z czystej wieprzowiny. Dla spółdzielni i [igj 
IHI kooperatyw spożywczych ceny hurtowe. Dobroci {■) 
H  moich wyrobów nie potrzebuję reklamować, po- H  
{g nieważ firma moja z tego jest powszechnie znaną Ig 
OB Z poważaniem 13

J Ó Z E F  k o s s  i
S O S N O WI E C ,  W arszaw ska Nr. 14. [gg

P
1
d T ele fo n  2-27 .U l . |a :
p l  U W A G A :  Drugi sk lep  od bram y. g |
U S M H S IlH H S B H H S lieH S S B Iin S lil
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K oncerty  p ierw szorzędnych  św iatow ych  artystów, 
o p e ra  w arszaw ska ,  o p e re tk a  w ied eń sk a  i t. d. u s ły ­
szeć m oże k ażd y  bezp ła tn ie

w Radio-Kawiarni
S o sn o w iec , 3 -g o  Maja 23 .

Słynna  ta  już dziś w całym  Sosnow cu  jad łodajn ia  
po leca :

d z ia ł cukierniczy ze słynnej w y tw órn i  Neya; 
w ęd liny  — słynnej k rakow sk ie j  fabryki w ędlin  
I. Cyplińskiego;
p ieczyw o, nab iał, m arynaty i w sze lk ie  a r ty ­
kuły gas tronom iczne  w  w yborow ym  gatunku .

K aw iarn ia  w y d a je  s u te  ob iady g o sp o d a rsk ie  po
1.50 zł., kolacje, śn iadan ia  i t. p.

Lokal odświeżony. Usługa so l idna ,  grzeczna i bezpłatna!
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: NA RATY!

N m njffffA pieniędzy nie żałuj, gdyż ono daje ci roz- 
IlU jJuEHU rywkę, ono cię uczy, informuje i jest two­
im przyjacielem, co cię odwiedza codziennie. Słota, 

NA RATY!  |  czy pogoda „EXPRES“ zjawia się w domu twoim na
------------------------------„dzień d o b r y " . -----------------------------
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Fabryko Mecitanlczneja B lw ia  w S f e s s l e
„SOKÓŁ“

IGNACEGO ŁUCZYŃSKIEGO
zaw iadam ia  o o tw arciu  w Sosnow cu 

przy ul. P iłsu d sk ieg o  14 u w ylotu  3 -g o  Maja
T ele fon  10-75 T ele fon  10-75

MAGAZyNU miNIKEGO OBUWA
m ęsk ieg o , d am sk iego , d ziec in n ego , sa n d a ­

łek  i roboczego.
Insty tuc jom  R ządow ym , K om unalnym , Fabrykom , 

K opa ln iom  i Stow. Spo łecznym

A RATY.
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ntno mi n im -us
A d o l f  F l u g r a t

osnowiec, ul. Małachowskiego 28.

WYKONYWA:
Krycie dachu  blachą, d ach ó w k ą  i papą ,  
jak rów nież konserw acje  d achów  z wła- 
snego  lub pow ierzonego  m ater ja łu ,  oraz 
wszelk ie  robo ty  w zak res  b lach a rs tw a  

w chodzące .
P o s iad a  rów nież n a  sk ładzie  w anny , nasiadów ki,  la ­
ta rn ie  pow ozow e, po lew aczki,  kosze  do w ęgla  etc.

Ceny w ed łu g  um ow y.

Dwie małe wódki i przekąska kosztują 
tyle, co „EXPRES ZAGŁĘBA** m iesięcznie. 
------------------ Czy w iesz o t e m ? --------------

ROZKŁAD JAZDY 
pocfogw osobowych w Sosnowcu
o b o w ią z u ją c y  o d  d n ia  15f m a ja  1926 r .

P R Z Y C H O D Z Ą :
Z  M aczek : 0 .30 . 7 .10, 13.08.
Z  K a to w ic : 0 .4 2 , 1.18. 2 .50 , 4 .16 , 4 .56 . 

6 .48, 8 30, 8 .58, 9 .50 , 10.03. 11.43. 
12.43, 13.28, 14 13. 14.58, 15 50. 
17.01, 17.28, 17.55, 18.51, 19.29. 
20 13, 22 .23 , 23.18 

Z  W a rsz a w y  G Ł : 1.07, 7.31, 19.00 19 52 
Z  D ę b lin a : 2 .38, 19.34. -
Z  Ł o d z i K a i.: 3 .50  (p o łą c z , z P o z n a n ia )  
Z e  S z c z a k o w y : 4 .38 , 17.15, 23 .10  (p o ­

łą c z e n ie  z  K ra k o w a ).
Z  Z ą b k o w ic :  5 42. 8 .2 2 , 15.25, 16.53 .

18.27, 21 .14.
Z  Z a w ie rc ia :  9.36.
Z  C z ę s to c h o w y : 10.26, 13.39, 17.36, 2 3 .3 6  
Z  W a rsz a w y  W sch .: 12.32.
Z  K a z im ie rz a : 7 .12 , 16 47, 20 .02 , 22 25

O D C H O D Z Ą :
D o K a to w ic : 0 .3 5 , 1,12, 2 .47, 4 .00 , 4.41 

5.47, 7 .13, 7.42 (p o łą c z , d o  ż y w ­
c a ) , 8 .27. 9 .43, 10.31. 12.36 (p o ­
łą c z . z D ę b lin a  Z d o łb u n  ), 13 .12 . 
13 43 , 15.30, 16 57, 17.42, 18.32, 
19.10 (p o łą c z . B ie lsk o — Ż y w ie c )  
19.41 (D ę b lin — Z d o łb u n ó w ), 19 56 
(B ie lsk o — Ż y w ie c ) ,  21 .17 , 22.13,. 
23 .13 , 23 .40.

D o  S z c z a k o w y : 0 .47  (w a g o n  d o  K ra ­
k o w a ) , 12.48, 18.00.

D o  W a rs z a w y  G ł.:  1,23, 8 .40  ( p o łą c z e ­
n ie  d o  Ż y w c a ) , 9 .55 , 22.33.

D o  D ę b lin a : 2 .56 , 10.08 (p o łączen ie -
K o w e l— Z d o łb u n ó w ) .

D o  Ł o d z i  K a i.: 23 .27  ( p o łą c z  P o z n a ń ) . 
D o  M a czek : 4 .2 0  (w a g o n  b e z p o ś re d n ie j  

k o m u n ik a c ji  K ra k ó w ) , 9 .00 , 2 0 .20  
D o C z ę s to c h o w y : 5.00 ( p o łą c z e n ie  d o  

K ie lc )  11.50, 14.18, 17.34.
D o  Z a w ie rc ia : 6  50.
D o  Z ą b k o w ic :  13.33, 15.05, 15.53, 18 .55. 

19.32.
D o K a z im ie rz a : 5 .12, 15.00, 18.27, 20 .36  
D o  W a rsz a w y  W sch .: 17.08.

I  Drobne ogłoszenia. [
Nauka i w ychow anie.

( J r z y jm u je  u c z e n n ic e  cło h a f tu  b ia łe g o  
* k o lo ro w e g o  i m a sz y n o w e g o . S o sn o -  
w ie c , K o ł łą ta ja  5, Ś w id e rsk a .
I  T d z ie lam  le k c ji  g ry  n a  s k rz y p c a c h  p o  
^  c e n a c h  n iz k ic h . W ia d o m o ść : S o ­
sn o w ie c , u l. Ś re d n ia  8. A . S z c z y p iń sk i.

P osa d y  i prace.
p o t r z e b n a  s łu ż ą c a  d o  p ro w a d z e n ia  sa -  
■ m o d z ie ln ie  g o s p o d a rs tw a  d o m o w e g o  
z  d o b re m  g o to w a n ie m  i p ra n ie m  o d  28  
d o  35 la t  S o sn o w ie c , W a rsz a w sk a  12, 
sk le p  k o lo n ja ln y .

lo k a le .
Pok ó j u m e b lo w a n y  z e le k try c z n o ś c ią  

z  o d z ie ln y m  w e jśc ie m  d o  w y n a ję  
c ia  o d  z a ra z  w ia d o m o ś ć  w  re d a k c ji .

Kupno i sp rzed a ż .
O a r d z o  ta n io  sp rz e d a m  m a sz y n y  b ę ­

b e n k o w e  m a ło  u ż y w a n e  d o  sz y c ia  
i h a f tu  i k ry te  b ę b e n k o w e . P ro s z ę  s ię  
p rz e k o n a ć  S o sn o w ie c , S ie le c k a  27, m . 
5. Ju lja  P e ls ik .
S p r z e d a m  ta n io  u rz ą d z e n ie  d o  sk le p u  
^ r z e ź n i c z e g o  n a d a ją c e  s ię  ró w n ie ż  d o  
sk le p u  sp o ż y w c z e g o . W ia d o m o ść : S o ­
sn o w ie c , T e a t r a ln a  4. R o s ik o ń . 
fo A e b le l  N a jta ń s z y  w y b ó r  ró ż n y c h  m e- 
* ^ * b l i  n a  w y p ła t  i za  g o tó w k ę . S o sn o ­
w ie c , ul. W a rsz a w sk a  22. M . B o rz y k o ­
w sk i.

Sk le p  „ P tu to n "  S o sn o w ie c , u l. P i ł s u d ­
sk ie g o  N r. 14 p o le c a :  k a w ę  p a lo n ą , 

h e rb a tę , k a k a o , c z e k o la d ę , c y k o rję  f ig o ­
w ą , m a k a ro n , m a sz y n k i i m ły n k i d o  
k a w y .

Ok a z y jn a  sp rz e d a ż  h a rm o n ji h e rm e ty ­
c z n e j. W ia d o m o ś ć  S o sn o w ie c  - K o n ­

s ta n ty n ó w  u l. K a m ie n n a  8. A d a m  U r­
b a ń sk i.

K t z t n e .

NO Ż E  IN T R O L IG A T O R S K IE  n a  p o ­
c z e k a n iu  o s trz y  i w y m ie n ia  p iln ik i  

z d a r te  n a  n o w e . S ta c h e rsk i, S o sn o w ie c . 
S o b ie s k ie g o  18.
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